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DZIENNIK 
tooz·K.1 

Wypowiedź wiceministra T. Bronowskieqo 

Łódzka propozycja 

przvjęta! --
• Żelbetowy 
kanał Pilica-Łódź 

• Początek 
bu~owy 
w roku przyszłym 
(INF. W(,ASNA). Dwa 

dni temu. Prezydium Komi
sji Planowd!lia przy Radzie 
Ministrów 1ozpatrywalo wv 

Dobra praca transportu 

sunięta p!"1:e:;>: łódzkie wła· 
dze partyJne i miejski'! 
koncepcję !>udowy wodo
ciągu Sulejów - Lódź. ::> 
propozycji ródzk.iej już p\· 
saliśmy. P.:ypommamy. if' 
polega ona na polączeni11 
Lodzi z Pili<'ą przy pomocy 
zelbetowego kanału zakry-

kol ftJ•O (I) 2 "0 ~~~· ~~~~~~gota naws~~;';; 
(I J I ~:~~;a~~. ~~~iz~C:f J~:n:; 

Paletyzacia towarów e 4-osiowe wagony 
_przyszłym roku. Bt.:.dowa 
potrwa do 1973-74 r. i k<>
sztować OO:iz:ie nasze mia· 
sto około 800 milionów u 

Nasze koleje wykonały za 
dania w IV kwartale ub. ro
ku z pewną nadwyżką. prze
wożąc pomad 90 mln ton towa
rów. Warto podkreślić. że 
jest to o 20 proc. więcej niż 
w IV kwartale 1965 r. oraz 
znacznie więcej niż np. w ca 
łym 1938 r. 

Tak d<>bre wyniki - pod· 

lndonezia 

kreślił wiceminister komuni
kacjj Tadeusz Bronowski w 
rozmowie z przedSltawicielem 
PAP ooi.agnięto przede 
wszystkim dzięki dobrej wsPÓl 
pracy z klientami. w przy
szłości klienci będą mu~eli 
jeszcze lepieJ wyko-rzystywać 
waitony o dużej ładowności. 
tym bardziej, że obecnie ko 

Zgromadzenie 1'1udowe 
przeprowadzi dochodzenie 

w sprawie Sukarno 
Jak donosi z Djakarty As,,o 

ciated Pre:;s, mjr. Suporo, 
rzeczn:ik tymczasowego Dorad 
czego Zgromadzenia Ludowe 

Manescu i Budinow . zaproszeni 
do RRF 

Zachod'llioniemleeld mi.n.ister 
spra.w zagraniCllllyeh Willly 
Brandt oświadczył w wywiacn1e 
opublikowanym 12 bro. w ~ien 
ni:ku „Bild ze!tung", te za
prosił do złożenia wio:yty w 
Bonn mlfl.lstra spraw >:agraJliic-z 
nych Rum.unU, Maine.geu oraz 
ministra handlu za.granicznego 
Bułgarii - Budinowa. Jak 
stwierdzt4 Brandt, zaproszenie 
MainesC'U przyjęte zostało przy 
chylnie w Bukareszcie. 

W. Manchester 

~ oświadczył w czwartek 
przez radio. że zgromadzenie 
pr7.eprowadz! dochodzenia w 
si:>rawie dom.niema.nycb po
wiazan prEzydenta Sukarno, 
z nieudanvm zamachem stanu 
z 1965 roku. Zgromadzenie 
ma zbadać. czy prezydent by! 
wówczss osobiście zaanl!"ażo
wany oraz ezy f 'lir jakitn 
st°""'u- mógł wslól"Zymać pró 
~ ~machowców gdy dowie 
dział się o ich planach. 
Associated Press podkreśla, 
te decyzja zg-romad2enó.a sta
nowi jedno z najostrzejszych 
pomndeć przeciwko Sukarno. 
Decyzję tę powziął prz€· 

wodniczący zgromadzenia g€ 
nerał Nasution. który w chwi 
li zamachu był mini9trem o
brony i bezpieczeństwa. a 
następnie, w lutym 1966 r ., 
został usunietv z tych staru> 
wi91c JJl"Zez Sukarno w toku 
6wcze;;nej rozgrywki o wła

dze. 

Polsko-tureckie 

rozmowy· gospodarcze 
12 bm. ba.wiący . w .Polsce 

z oficjalnq wizytą minister 
handlu Turcji Sadik Tekin 
Muftuoglu przyjęty został 
przez ministra przemysłu 
ciężkiego - Janusza Hryn· 
kiewicza. 
Następnie w MHZ konty· 

nuowane były f oota.tecznie 
zakończone, pod przewod
nictwem ministra W. Trąmp I 
cz..vńak.iego. rozmowy z mi
nistrem Muftuoglu i towarzy 
szącymi mu osobami na te
mat dalszEgo rozwoju polsko
ture<;klich stosunków goopo
darczych. 

lel otrzymywać będzie tylko 
tego rodzaju wagony (4·o.si<>
we). 
Bieżący rok będz.ie w tlran 

sporcie towarowym PKP o
kresiem S'lybkiego wprowa
d7.ania tzw. paletyzacji towa 
rów. czyli WQŻenia ich w go
towych. wymienialnych pojem 
nikach na specjalnych nale
tacb znakomicie usprawniaJą
cych manipulacje ładunkowe. 

Jeśli chodzi o sytuację w 
f:ran.SPOrcie tNwarowym w 
br .. to do to bm. przewiezio
no punad 100 t:vs. ton towa
rów. tj. wiece; niż przewi<l:v 
wały zadania. Kolej - mimo 
śnieeu f mrozów - pracuje 
normalnie. 

Min. Ch. Poswick 
zwiedził 

Szczeci·n 
W czwart.ek przebywał w 

Szczecinie bawią.a w Pol0ce 
- ~ zapr~enia ministra 
obrony narodowe]. marsz.al
ka ~lski Mariana Spychal
skiego minister obrony 
narodowej Królestwa Belgii 
dr Charles Po;wick wraz z 
towarzyszącymi mu o.sobistoś 
ci ami. 

Koszt zb10rn;ka - bud'>· 
wanego z tunouszów Cen
tralnego U·:zędu Gospodar
ki Wodnej - wyniesie oke>-
lo pól mi1Ja1,ja zŁ (AP> 

W godzinach przedpolodnio-

WYCb w dniu 11.1. 1967 r. 
minister spraw z.agranicznycb 
NRD O. Wlnzer złożył wizy. 
tę <'1ln1strowi spraw zagra· 
n1cznYch A. Rapackiemu. 
Na zdjęciu: o. Winzer Iz 
prawej) i min. A. Rapacki 
przed rozpoczęciem rozmów. 

CAF - Dąbrowieckl 

Studium Dziejów Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej powstaje w Łodzi 

Dla uczczenia 50 rocznicv 
Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Pa:>.rlziernikowej % 

inicjatywy Zarządu Lodzki 0 • 

go TPP-R - w Lodzi po
wstanie „S<udium Dziejów 
Wielkiej Rewolucji Socjalis
tycznej". J~., otwarcie na
stąpi 18 sty<:Zni.a br. w sal: 
Klubu TPP-R przy ul. N!ł
rutow!cza 28. gdzie raz w ty· 
godniu (środy - godz. l!ll 
odbywać sie będą wvklady. 
Natomiast w pierwsze nie
dziele każdeć;'c miesiąca z.o
staną zorgan!.z.owane konsul
tacje dla •Jczestmków stu
dium oraz działaczy społeco:
no-politycznycb i kutturalno
oświatowych. Współorganiza
torami sh„dium jedyneeo 
tego rodzaju w kraju - qą 

Wydzia1 Kult:'Jry Prez.. RN 
m. Lodzi. Wl<ZZ i TWP. 

Wczoraj na konferencU 
prasowej poinfonnowano dz.i.en 

ni:karzy o programie zajęć 
na studium. Wykłady obejmą 
literaturę radziecką - od li
teratury pi').["Wszych lat po 
rewolucji do współczesnej li
teratury radzieckiej - cykl 
wykładów o filmie pod wspól 
ną nazwą .• O<l S. Eisenstei
na do M. :{,,mma" - wraz 
z wyświetla!l.if'Ill filmów ar· 
chiwalnych, wykłady o te
atrze i plastyce radzieckiej 
W ramach s-:udium planuje 
sie także WV<'iec2lkl „Szla· 
kiem Lenina w Polsce" (Kra 
ków. Poronh1l oraz wyciecz
ki do Muze•.im Sztuki w Le> 
dz!. Muzeum Historii Ruch;.; 
Rewolucyjne.?.a, a także d'l 
teatrów. m. in. do TeatrJ 
Wielkiego. 

Zapisy na Ftudium przyj
muje Zarząd Lódzki TPP-R. 
ul. Narutowic:-.a 28. 

(j, kr.I 

b ła ięJa 
Paryski tygodnik f•~ 

Match" jest jednym z nie
wielu tygodakow, które by 
ło stać na wykupienie prll 
wa przedruku fra~entow 
najgłośniejS'lf'j nie tylko w 
USA, ksiażki. Chodzi c 
„Smierć prezydenta" Wil
liama Man~t.estera. Przypo
minamy, ż..- książka ta j~t 
jedyną. dotY"Zącą zabójstw-d 
prezydenta, tlQ której na
pisanie wy~azila zgodę Jar.
queline Kennedy. AJs_cja jej 
zaczyna si~ 20 listopada w 
Białym Domu. KońC'Ly sit: 
pięć dni potem nad grobem 
trzydziestego piątegQ prezy
denta USA Manchester na· 
pisał, zdaniem osób, którym 
było dane zapoznać się z 

jego ~ dzieło ~ 
sająoe. 

Od śmiett:o Kennedy'ego 
rozpoczyna &ię w USA wal
ka pomiędz;,j klanem John
sona a klanem Kennedych. 
Doprowadził. to może d<> 
r-OZłamu w partii demokra
tycznej. Jedvna przeszkodą 
na drodze Roberta Kenne
dy'ego do Bialego Domu 
jest prezyw:lent Johnson. 

, Amerykańska opinia publicz 
na, zaala.·;nowana niekt~ 
rymi, -wyrwanymi z dzieła 
Manchestera fragmentami. 
gorąco OC'E.elruje ukazan!a 
się książki 

Pozostaje jes7!CŻe osobl· 
sty dramat Jacqueline Ken
nedy. Za.żądala ona wyłą
czenia z ksvażki 1600 słów . 

Jest to niev.i.ele jak na kil
kaset stroa. ktore sob:e 
książka licay Specjalny wy
słannik „P'lris - Mat.eh" -
Paul Math;a.~ usiłuje wytłu 
maczyć na ł;;.mach tygodni
ka, w arty'.c.we pt. „Dlacze
go sle Jar-K.ie przeraziła?" 
postawę oani Kennedy. 
Fragmenty artykułu druku
jemy niżej. 

* Jackie KeJ1,11edy wygrała. 
Kilka miesięcy walczyła o 
wykreśleniP- kilku stron z 
książki. Dmvczą one opisu 
chwili śmi""l'Ci Johna Ken
nedy'ego, przytoczenia kil
ku J.ntymnvcb zdań wymi~ 
nionych pomiędzy małżonka 
mi W Wie<::.".ór poprzedzają
cy traged.i~ w hoteJowym 

pokoju. CbOOi:!. także o sło
wa ja.kich użyła, tłumacząc 
swoim dzieciom, dlaczego 
już nie zobaczą ojca Ale 
w USA, ża•lanie pan.l Ke:a-
nedy p=:zybra!o rozmiary 
sprawy ogólnopaństwowej. 

Rozpętało i~trią burze poli
tyczną, podz:;.eliło partie de
mokratyczn~ a być może 
wpłynęło na politycz;ną przy 
sz.lość dwó<-n mężów stan1.1 
- prezydenta John60?1a ł 
Roberta K<maedy'ego. 

Początki bt:.rzy sięgaj~ 
dnia po zab:'>jstwie prezyden 
ta. Rodzilile Kennedy oblega 
lą tłumy di::f!Il!likarzy. Ka'i
dy usiłuje coś dorzucić d<:> 
legendy o wezydencie, Ll· 
cząc się z szacunkiem, z ja-
(A) Dalszy cia2 na str. 2 

Amerykańscy barbarzyńcy 
palą wsie południowowietnamskie 

Korespondent Reutera od
wiedził miejsoowość An Dien, 
edzle znalazł jedynie zglisz· 
cza i dym snujący się po la· 
sach. •• Wieśniaczki wietnam
skie - pi.ze - które wr6c:i
ly dzisiaj do tej wsi. leżacej 
na północnym skraju okręgu 
zwanego ,,żelaznym trójką· 
tern". zastały swe domy s}lla· 

J. Cyrankiewicz 
przyjQł 

O. Winzera 
Preres Ra.dy Ministrów 

Józef Cyrar..i<Jewicz przyj'!! 
12 bm. przP.bywającego w 
Warszawie rmnistra spraw 
zagranicznych NRD - Ottc 
Winzera. ~r'-remu towarzy
szył wiceml.11ister spraw ?.a 
ITT'anicznych NRD - Oskar 
Fischer. 

W rozmo-;vJ.e wz;iął udziaJ 
wiceministe: spraw zagra
nicznych MM!an Naszko·..v
ski, ambasadorowie: NRD 
w PolSC"e - Karl Mewie i 
PRL w NRD - Feliks B<.1-
ranowski. 

lone przez :!:ołnierzy amery
kańskich. Rzecznik 173 dywl· 
zji de>antowet USA oświad· 
czył. że wieś rostan1e ;,cał
kowicie zrównana z ziemią". 
Mówiąc o uchodźcach, którzy 
od pondedziałku opuszczali 
ten okręg wozami zaprzężo
qymi w woły. rzecznik oś· 
wiadczył: .Jeśli o nas cha
dzi. nie wpuścimy już miesz• 
kańców tel wsi. Okręg ten 
będzie strefą. w której !rtl."Ze 
la się do każdego bez ostrze 
żEnia". 

W na!<\ępnej korespondencji 
z An Dier.. Reuter donosi. że 
w „żelaznym tró1kac 'e". obej
mującym powierzchnię 155 km 
kwadratnwy<"h. wszystkie wsie 
mają być zrównane z ziem i ą, 
podobnie tak fabryka kauczu
ku w oobl!żu An Dien, za
trudniająea !50 osób. 
Bezo"średnio po usunięciu 

mieszkań<"ÓW .z ich domów do 
obozów dla uchodźców. na te
ren ten w1eżciżaja amerykań
skie c7olg' . żołnierze i sape
rzy. a t„kże bulr.!ożery - aby za 
mle<n>ić ten teren w .SPalooą 
ziemie". 

Uruc:hamleni 
w „Za wie rei u" 
największeRo w Europie 
urządzenia do odlew 
bloków 81~1i 

W hucie ,,Zawiercie" prze· 
kazano w czwart€k do eks
ploatacjj trzecie. najwiękS'le 
w polskim h_utnictwie urządze 
nie do odlewania stali sp<>
sobem oiągłym. Obiekt ten, 
d>ńeło Pol~kich konstrukt.o
rów i wykonawców stoi na 
poziomie światowym Je.st to 
największe w Europie urzą

dzenie do odlewania 5oo.sobem 
ciagłym bloków stali czyli 
tzw. wlewków w kształcie 
kwadratu i ma zdolność pro 
dukcyjną 280 tys. ton rocznie. 

~~~~~~~~~~~~~~~ ------1.- ---~~ 
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I Ostatnia droga Z. Cybulskieeo I 
W czwartek, 12 bin. polski 

~wiat arty$tyczny potegnal 
t.rag1czn.1e z.martego, wybitne· 
go aktora teatru i filmu poi· 
sk1ego - Zbigniewa CYbUI· 
ski ego, 

Trumna ze zwłokami wysta
wiona została w sali koncer· 
towej RAdiowego Domu Muzy. 
ki im. Grzegorza Fitelberga w 
Katowicach. Prze• przeszło 
dwie godziny bold pamięci 
zmarłł'go złożyły tysiące ludzi. 

Warty b<>norowe Przy trum· 
nie okrytej biało-czerwoną na
gą pełnili. m. in.: wiceminister 
kultury • sztuki Tadeusz Zaor· 
ski, prezes stowarzyszenia Fil
mowców Polskich Jerzy Kawa
lerowicz, Alina Janowska. Lu· 
cyna , Winnicka, Aleksąndra 
Sląska, Bo!!"umil Kobiela. la· 
cek Fedorowicz. 

1·a11eusz Zaorski złoty! na 
trumnie wysokie odznaczenie 
państw-owe - Krzyż Oficerski 

Orderu Odrodzenia Polski, 
przyuia.ny posmiert.nie Zb1gn1e 
wowi Cybulskiemu przez Radę 
Panstwa oras Złotą Odznakę 
1m, Jaitka Krasickiego, 

Kondukt pogrzebowy ruszył 
w kił'runku cmentarza puy 
u1. !JJenk1ew1cza. z.a trunmą: 

- naJbh><sza rodzina anarleg<>: 
tona, synek„ matka, brat, 
przyJac1ete, przedst.aw1c•ełe 

Wlad~. delegacje stowarzyszeń 
twórczych. Wzdłuż ulic, któ• 
rymi przeszedł konduki - tłu• 
my ludzi zegnają po raz ostat
ni znakomitego artystę. 

Na cmentarzu nad otwart" 
mogiłą pożegnalne przemówie· 
nie wygłosił Tadeusz Zaor
ski. 

Przy dźwiękach marsza tałob 
nego Chopina trumna ze zwlo 
kami Z. Cybulskiego złożona 
została do grobu. Mogile po
kryły setki wieńców i wiąza
nek kwiatów. 

Pierwsze bilety do Teatru Wielkiego 

Ten historyczny mome>tt 
mamy ;uż 2.a sobą. Wczo
raj o godz. 12 otwarto . ka 
sy T,eatru Wielkiego. Przv· 
szli widzowie. którzy na 
długo , prz€-d zapowtedzian-1 
godziną z1awili się przeJ 
teatrem, zostali potQitani 
przez . przedstawicieli dy
rekcji i Mu„a · organizacJI 
wiqotąni oraz przez zespól 
aktorski. 

Jako pierwszy kuptl bi· 

letu na pio>rwsze popreTTti" 
rowe przed•rawzente w dniu 
25 bm., p. Marian vablo~
ski, z zawodu nauczydel. 
W dwu innych kasach 
nierwszyml klientami by· 
li: p. p. Ze.nobla Soczalsk11 
1 L. R6żanska. Plerwsi wi
dzowie zostpli obd"arowanl 
przez zespól wiązankami 
kwiatów. 

Fot'>: L. Olejniczak 



Hiszpania przeprasza 
A .L G IE 11111; 

Walki na granicy· Izrael-Syria 
za pogwałcenie immunitetu 
dyplomatycznego 

Po zaikończaniu rozmów po
między mil'.i.strEml sprarw za
grCllThicznyeh Al.gieri•i - Butefli
ką a am ba.sadorem Hi..sZipa'llH 
w Algierze opublikorwa1110 ko
muni<kat, w którym Hi.szpainia 
przeprasza A.lgierlę za pogwał 
cenie 1ma!iun.itetu dypłom.aitym 
nego I przeprowa<Wenie reWiCLJi 
oraz przesłuchania aittache kon 
sula•rneg~ ambasady Algierii 
w Madrrycie, R. BuldlaUa. 

Ją!\< informowaJ.lśmy w ubie 
gły(tl tygoontu, hisz.pańskie wla 
dze bezpieczeństwa wtargnęły 
o świcie do prywatnego m1E
szkatl'llia dy:plomaty algier!lkl<!
go, po czym za·brano go na 
przesłi<ehal!lie w związku z I 
zamordowa1111em Młonka opozy 
cji a.J.g1erskiej, Chidrta. 

W środę - jedenaśty dzień 
z rzędu - n.a graaticy !rz.rael
sko-syryjsnej do.szlo do starrć 
zbrojnych. We wczorajszej po
tyczce utyto mołgów, arrty·le
rii a n.a.wet samolotów. Obie 
stro<n.Y . OS<kairżają się nawza
jem o sprowokowanie icncyden 
tu i podarją ró:ilne cUlJle o stra
ta.eh. 

Rzec:zm:ik wojskowy Syrli o
świadczył w śroctę wieczorem 
w Dam<OS~u. że siły syryjskie 
zniszczyły ba.terrie al:'tyleryj.Skie 
i czolgi imaeJskie. Ponadto 
myśliwce syry,tskie zmusiły do 
uoieczki sa.n1olort izraelsk~ -
który pojawił się na.ct· teren.em 
wail.k. środowe starcie czołgów 
miało miej'Sce w rejonie Hu
leh, położonym w odl~łt>śe·i 
40 }!,ro na północ od tniejśca 
ponied'2li.al:lwwego stairola izrael 
skkh i syryjskich sił pan<:er
nych. Według oświ.aidczenia 
rzecznilka, sitron.a syryjska nie 
poniruła żardnych strralt w tu
cl:zi.lch i ~zęde. 

Proces „dusiciela z Bostonuu 
W Bosto!l1ie rozpoczyna się 

prooes AJ.'OOrta de Saclvo, uwa 
ż<lllJ.eito prze-z wielu Ameryika
nów ża tl!demni·czego „dusicie
la z Bostonu". W środę zo
sta;!.a wybrana 14-osoboma . la~ 
wa przysięgłych. W w~milku 
porooumie.nia między obrolllą 
a OSkarte<niem de Salvo od,po
wiadJa.C będzie jedrn~ tyl•ko za 
kTacta:.leże1 wlaJinBIIliia, napa.dy 
l iprz.estępst:wa i!ba tle se;ksual
nyrn, a ni<! za zbr-Odrni<! bo
stońskie, n~e wiadomo bowiem. 
czy je ~otnie po.pe!rn.ił. 

spr.aiwa CLusLciela ciągrnie się 
od pa·ru La.t. Od czel:'Wca 1~ 
ro.ku do stycznia 1964 r. Bo· 

st0111. żył w aittno.sferze t~o
I'U. w eiągu J.ll mtiesięey za
mordowano Ll kO'blet, przeważ 
nie star.szych, prny ozym zm>r
derca drod<0111.ywal na o.fia.ria.ch 
gwa.ttu. 

.Wiostu\ rolmi 1964 rostal za
trzymamy 35-letni ma.Jarz po
kojie>wy de S'1'1Vo, który nie 
tylko przyznał się do „brodni, 
arle żądał wymi&ze.nia mu ka
ry. Jednakże został on uzn,a
ny za chorego wnys!01Wo i u
miesuzony w i;zpirtaJu. W czerw 
cu ub. roku uzmano, te de 
Sal vo może stal!ląć przed są
dem. Proces wywołuje wielką 
sensację w Boston.ie. 

lllllllllllllllllllłlllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłlllllllllllllllllllllHll1l 

Natomiast rzęcy;n.i!k izraelski 
poinfCl'Imqwał w Tel Avivie, 
że siły parnrcerne tego ~raju 
2ll)Jszozyły jeden czołg sy.ryj
ski. 2 Izra.erkzyków zostało r.ain 
nych, w tym jeden ciężko. 

Ob.serwa.to.Ny polityczni na 
BliSkirm. wschod•zie zwracają u
wargę na cora'Z gw.aiłtorwniej po 
g.airszającą się sytuację n« po
grarnik~ syryj.sko-i2lrae!S'kim. 
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Przeczytaj 
RUrN NA ZŁOTO 

całą ubległoroczną produk
CJę złota na za.chodzie wyku· 
pili prywatni ciułacze. s,po
sród państw najwięcej złota w 
ostam1cn J.ataeh zgromatlzlła 

1''ran.c;ia· (wartość ponad 6 mi-
11a.rd(lw doła.rów), głównie po 
przez wynuanę w USA zapa
sów dolarowych na złoW kru
szec. Francja jest też rzeczni
kieJn podn.iesi. eni,a ceny ztota I 
(obecna cena 35 dolarów za 
uncję została · ustainowion.a w 
1934 roku) i uznania go za wa 
tutę m1ęazyna.roc1ową zamJia."<t 
4ola.ra. 
~M.lANA STATUSU OBCYCH 

.t>R.zErDSTAWIClELSTW 

,,Lot" wprowadził 
zmżki dla studentów 
na liniach 
kroi owych 

Z micjaitywy PLL ,,Lot", 
WJProw.a.dzono Zl1lLZki dla stiuden 
tów korzystających z lromUIItl
kacji T>OIW'i.etr2Jllej w k:ra:~u. 

Każdy sbUdent ma prawo do 
uzysk.ainia 50-procen.toweJ zni-1 
ki na za,sa,dzie „w m1a.rę wol
nych miejsc", to :mJJa.czy, jeśli 

zgrosi się .na 20 mm.ut przed 
odlotem samolotu w porele 
loitniczym i jeśli do tego cza
w w - samolocie pozostały nie 
wykorzysta111e mdejsea. 

Udog-OdJD!ien:ia taiki<e ot>owią

zują na rra..:ie od 1S wr-z.eśrnia 
do 30 ma•r.ca kMidiego roku, 
czyld w olkresie kiedy na li
niach l.oi1lnk:zych jesit mnie(jsza I 
frekwencja J)lllSlaźe'rów. 

Rozmowy 
adwokata 
lacqueline Kennedy 
ze »Sternem« 

w C1'Wa•rte!k 'Clo Niemiec za
chodnich uda~ się adwokat 
pa111i Jacqueline Kennedy, a.by 
podjąć jeszcze Jedną próbę 
skł<>111€nia kieroW'll~otwa mag<> 
zynu "Stern" do usunięcia n~e 
których frargme!Illtów z publ!
kCl'Waillych przez ten tygodndk 
oodlnków kontrowersyj<11ych 
ks!ąż.lti Mam.chestera „śmierć 
prezydenta". 

Zaspy śnieżne na drogach 
Na - Bałtyku 

k.tóre 
części 

l'aillł 
Buble 

Gdyby „Kobra" obchodziła 
obecn:e Jui>tleusz dz.iesięoio!e
cia, to jeS2lCZe roCLunliałbym 
seru; wcz()fajszego przectstarwie
nia: przypoanrniee, jak wyg1ą, 
dały pierwsze nieudolne spek
t.aikle. A może :zxl.ecydowano 
si<: na wybór te.go scerulJriusza, 
żeby udowodnić, li nos jest 
dia tabaJ<iery, to znaczy wi
dzowie dla ,„Kobry", nle zaś 
oct.wrotnD.e? 

Traktujmy jedln.atk spr.aiwę 
poważnle. Nie pojmuję, dlacze
go rediark'torom „Kobry" tak 
tI"Ud:rlo odróżnić ziarno od ple 
wy, dlaczeg.o urządza się kpi
ny z wirllzów, którzy wyrośl: 
już z infantylizmu pierwszego 
okresu drziaaa.Jnoścl „Kobry''. 
PoZli.om tej „Tabakiery" był 
d'l'.l!Prawdy żenujący. ·Równie po 
kTa.czny scenarLusz ' miał do 
'dysJ)O'Zycj1 jedynie „Kapiia111 
Sowa" i to też nie we wszy
stkich odcinkach. zastanawiam 
się, co skł&111ia renomowanych 
aktorów d·o pospolitCl'Warnia się 
w tęgo rodzaju wi4owisku i 
jai~idn cudem ~ogto dostać się 
ono na warsztat M. Broniew
skiej. Nie maJduJę odpowie
dzi. 
Kiedyś „Kobra" miała obo

wiązek ukazywania s;ę co ty
dzień. FóżnieJ słusznie zrezyg 
nowa.no x hlości na rzecz JaJko
ści. Dzii' zapom'Il!i.aino już o 
obu tyci\ obowiązkach łącZlllie 
I o każdym z nrich O<ld"Zielnie. 
Czyżby na.szą sym.patycmą 
„Kobr<:" st.a.ć było j.uż wyłącz 
nie na produkowanie bubli? 

J. BRYSZ 

sztorm 
lm"aiju, s,powoctowały - riw.lla
szcza tarm, gdzie służba drogo
wa nie była odpowiednio przy 
gotowana - poważne zakl(>ce
nia w komunLkacji. 

Na Bl.aloslocczyżnie, wiele 
dróg za.blokowa<11yeh zostało za 
spa.mi. M. in. odcięte zosta• 
Io od świa.ta Wysokie 'Maa:„ 
do którego nde dota·rł r~ ża 
den pojazd mechaniCZilly. 

Przy oczyszczarniu dTóg z 
zasp śnieżnych na Lubelszmyt 
nie· pracuje od środy 150 płu
gów i ponad 1.000 ludzi. Do 
barzy w Lublinie nie po.wróci• 
ły autobusy PKS I spółd<Z!el
cze z Opola Lubelskiego, z Ka 
zimierza przez Nałęczów, Bił
goraja, Ł<:CZl'lej, :Michowa. 
Włodawy i wielu l<nlnych miej 
SC<>Wości. 
N~ Ba1'tyiku zachcxl.nim orra-z 

na MOl"71U Pótnocrnym wystę,pu 
je sztorm. sila wia.tru docho
dzi do B &topnd B„ zaś wy.., 
SOtka sztormowa fa.la uniemo
żliwia połowy, utrudnia żeglu
gę. 

Az.nowour 
ożenił się 

W Las Vegas (Ne<vada) słyn
ny frarncuski piosenkarz Char
les Azn.avou.r zawarł w środę 
ślub z 25-letn.ią szwedzką mo
delką Ullą Thorssell. Jest to 
ju_ż trzecle małżeństwo 43-let
n>ego Framcuza. 

uroczyst-0sc: za.ślubi'!l zgroma 
dzily w·eJu przyjaciół piooen
ka·rza. m. in. Petulę Clark, 
Sa.mmy Davisa. Kirk Douglasa 
I lrn.,nych. Była ta<kże 20-let.nia 
córka Aimavoura - Patricia. 
ślubu udz;em ten sam urzęd
niik stamu cyw:l'llego, który w 
ubiegłym roku połącrzył Brri
g.i-tte Ba·rdot i Gunthera Sach-
sa. 

Kronika S P--=O~R ___ J_z k_Yi..;...fJ=-i~a91aniCy~ 
PRZED STARTEM 

DO MONTE CARLO 
rzyl~ się w K~ton z druźy'llą 
noszącą naizwę „Kirngstońskich 
Asów" i wygra•li L1 :2 CO :o, 5:.1, 
6:1). 

W BERLINI.E ZACHODNIM 
·iny zacnol!Jlie komenaa.ntu 

ry wojskowe w Berlinie za· 
cttodnlm · pozbawiły misje WOJ 
&kowe i konsulaty istniejące 
w tym mieście prawa oznacza 
nia swych samoehodów zna•ka 
rn.i „CD" (Corps Diplomati
que). Na to miejsce wPr<>wa
Clzono znaki „CC" (Corps con 
sutaue). NJektOrzy komentato 
ny określili tę decyzję Jako 
podkreślenie, że Berlin zacho
dni nie jest odrębnym orga
nizmem państwowym a tylko 
c-zęścią NRF. Przedstawiciele 
trzech mocarstw określili ta.ką 
mterpretae.ię postanowienia ja 
ko nie odpowiadającą rzeczy
wist!ńci. 

ZAMYKANIE 
NlERENTOWNYCH 

ZAKł,ADOW W CSRS 

' ---------------·'===wypadków 
Arnold Szyfman Przed wa•rsza1wisldm Grand 

Hotelem zbirera się coraz wię
cej kibiców s.portu a.utomobilo 
wego. Zai<nlererowanie ro wy
wołu,ją uczestnicy raJd'u Mo..-i
te carrl-0, którzy już prawie w 
korniPlecie zjawili się w Wa:r
szawie, by w sobotę nad ra
nem WY\l"USZyć na tras<; rajdu. 

* * * Wlókrua.rz (Zgier:z) po 7!WY
cięstwie 7ll n.a'Cl BCl'rutą, wczo 
raj w spotkaniu rerwa'!l.żowym 
wygrał J)(>llJ()wnie 6:.1 (1:1, 4:0, 
1:0). 

w Czechosłowacji rozpoczęto 
zamykanie starych i nieren
t()WJ}ycb obiektów przemysło
wych. P<>stanowiO'Tlo równiez 
zhkwid1>Wać w półnoonej Cze 
cho&łowacji fabryki, które zbyt 
ruo zainiecz'lrszczają atmosferę. 

twórca złotego okresu 
Teatrm Miejskieqo w Lodzi 

e w miejscowoś.ci Jaiworek, 
pow. Wie1un psychicmie chora 
43--lemia Henryka Dyterska za 
mor'Clowała śpiącą matkę 83-let 
nią Walerię Bzdok. Smierć 
nastąpiła na skutek pbderżn1<: 
cia ga.rdła nożem. Morderezy
nię nrzewiez:ono do szpitala 
dla umysl0<wo chorych. 

w czwartek przybyło Już do 
Warsza;wy Hl spośród 12 zgło
szonych samo.ch<>dów. za,bra<klo 
Jedynie jednej za.logi NRF na 
Volvo oraa: kierowców z F:ra.n 
cji. 

KOSZYKÓWKA 
K oszykarz.e Wółosk>leig.<> z""po

łu Jgn1's V;!tt~ 'Wysta.rtorwaJi 
w rozgryWlkarch o Puchar Zdo 
bywców Pucharów 2lwy.ci.ęsk;m 
meczem "'2 'francuską - ·!lJrużyną 
Na:n.tes 's1 :43 (35:16). 

W m<!czu o KlubCl'WY P~ha.r 
Eurorpy (grrupy B) lrnszy<k.airze 
belgLjSkiego RiC Mal<i·nes, w 
Am:twer,pili upol'lSJ!i się z mi
strzem Wioch Siannneniha•Jem 
Mediol.aln lll0:.103 (SS :46). 

HOKEIScl ZSRR , 
RO'JIGROMILI 

„KINGSTOŃSKICH ASÓW" 
Dziew1iąty z kolei wystę,p 

dirużY'llY hOkejowych mistrzów 
świata„ ręrerentacji Związku 
Rad.ziee>kieigo, podczars kanady] 
sklie,go tournee przyniósł jej 
piąte zwycięstwo. Goście zm!e 

(A) Dokończenie ze str. 1 
kim Zmady odnosil się do 
historii, rod.dna wyraża zgo 
dę na napisanie książki 
Jacqueline sama wybierci 
autora opowieści o osta:
nich dniach jej męża. Na
zywa się William Manche
ster. Jest pr-0fesorem na 
uniwersytec!e w Weslayan 
Wie o nim ty1ko tyle, że 
napisal lcrótką bio~a.rię jej 
męża. Biografię, która oboj-

. gru mailżonkom przypadła <lo 

PORAŻKA W SZWECJI 

Polscy p~karz<0 ręczni prze
grar1i w mi.strzostwacb świata 
ze S2lwecją 16:26. 

* * * VJ Mi'Str:zostwa świata w 
7-osdbowej pil~e ręczneJ męż
caY2l!l Pt"7Yni.ósly n&espoctzfarn
kę jUJZ w pierws«yoh meczach 
el.imirnareyjrny.cll. O prawdziwą 
sem:s::„dje postarali się rep'rE
zenta·nci Niem'ec<kiej Republirki 
Demokraityez.nej. którzy w "1'U 
pie „C'' zrem:sowaJi z zespo
le.ro 2-J<robnych mis~rzów świa 
ta, &iódemlką Rumwn.n H:lł. 

SIATKARKI NRD 
NIE JADĄ DO 

JAPONII 

Dzia~acze N-RD k-01.-nrunik·ują. 
iiż na zn.atl< protestu przeciiwko 
lllieprzestr.zega111iu przez Ja;po
nię regulamiltlów międzyna•ro
dowej Federa(>}i Siaihl<6'wlki 
(F1VB), repr<!zentacja N.RD w 
sia.tkówrce kobiet nJe wezmie 
udział w mistT>oostwach świata. 

waleooencji. Lekarze . zaleca 
ią jej po utracie trzeciego 
dziecka Patricka, aJbsolutny 
wyp-OCZynek do 1 stycznia. 
20 listopada wyjeżdża jed
nark z męzem do Dallas. 
21 - miał miejsce drama:. 
NastąpSły potem miesiące 
s tras11Ile, kiedy trzeba byJo 
przed św.iatem odgryW'ać 
rolę + wielltii>j damy. Zwlasz
cza wtedy, kiedy przed jej 
domem w Waszyngtonie lą
dowały całe autokalry pod-

IC) 

Uwaga, studenci! 
Komitet Lódzki PZPR za

wia.damra stud.-ntów, że s~ot
kamie z k:iercwnictwem ko
mitetu ł.óch k.iegoo PZPR · •v 
dniu 14 stycznia. br. odbędzi~ 
się o godz. 15.15, a. nie o 13, 
jak to by!o ustalone poprzed
nio. 

P060DA-____ 
Wczoraj o &Od"Z. 2.2 termo

metr wskazywał mirnus 7 st. c. 
D"Ziś w Łodzi zac.hillllu.rzeni e 

duże i m-0ri;Liwe op.a.dy imriegu 
i des2l=. ' Temipera.tura w 
dzień ok. plus 1 st. c. w;a
try -umiarkowa111e z kieruTllków 
zarC!hod.nrich. 

nedy stan<JWi. dowód hist,,_ 
rycmy, będący ju:ż jego 
własnością. 

Zaczyna się LSCle ame
rykańska walka o „Smierć 
prezydenfa". Zrwycięta 

.. Look" płacąc 665 fysięcy 
dolarów. Prasa poświęca 
książce wif>l.~ miejscą,_ Jac
queline ci1gle jej jeszcze 
nie zna. Ostrzega ją jei 
własna selcretarka, która po 
przecz.ytaniu rękopisu po-

Zma.rł Arn..>Jd Szyfma.n, zna 
kom.ity dziltdaar: tea.tralnv, 
świetny reżvser oriran:iza-
tor - twórca słynnego Te
atru Polskieg-0 w Warszawie. 

Teatr ten w opa.raiu o naj
ińJtl>mńitszycb ' ' :ltkt-OróW rea
lizował nim:q·vkle cenny re
pertUM i pt~ 20 lat mię

' Ci"iyW<1jennycu stanowił nie-
jako kuźnię nowej P-OlSkiP..ł 
myśli tea.trallli':J, wywierając 
ogromny wpływ również i 
na inne scen'.{ polskie. 

Po wojnie zasłużył sobJe 
Szyfman na. wdzięczność pol
skiego społr..czeństw11. jako 
kierownik odbudowy Tea.tru 
Wielkiego w Wa.rszaW!ie. 

W tym miejseu ohcialb;ym 
przypomnieć, że Arnold Szyf
man posiada również ohwar
lebną karle w historil teatru 
łó&kiego. 

W roku 1925 jaikla dyirekW 

śmierci praydenta. Nagro
madzenie ich zarysowuje 
portret czl'1Wieka niedell
katnego, poiliawioneg-0 ser
ca. W ta1emnicy Johnson 
przygotowu_jc replikę. Opra 
c-0wuje a!k;;a swojej obro
ny. Czeka. 

Czeka na odpowiedź na 
pytanie, k>t:óre sobie staWia 
cala Ameryka. To, co w d:"o 
dze procesu uzyskała Jac
queline od Manchestera, po 
to, by ocali« od niedyskrecji 

Czego bała się Jackie Kenned9 ... 1 

gustu. Prnez 9Strożność jed- nieconych ohydną ciekawoś wiedziała: Jest w nim swoje życie prywatne, czy 
nak rodzina. Kennedych c~ą „turyst.jw". cafta pani spcWiedź! tego nie ffi·"Że uzyskać Bob 
podpisuje z Manchesterem Nie zwa.U.JąC na rady na Kennedy, by zaoszczędzić 
11 punktowy kontraikt, kt~ Jacqueline snuje więc klani.ii.jące ją do umiarko- Johnsonowi zniewagi? Klau 
;ry mówi m. in. o lron:iecz- przed Manchesterem wspom wania, a nawet na intere- zula trzecia prot.okolu daje 
ności prrzeczytaniia przez pa· nienia. Brut.aanie pr.zel:ywa sy iklanu Kennedych, Ja<.~ mu tę mo±'iwość. Czy Bob 
111ią Kennedy i Roberta rę- drugi :raz calą tragedię. Wi- queline doprowadza do pr:1- z niej skorzysta? Jak do-
ikopi:m i udzielenie pr:iiez dzi całą przeszłość i za.czy- cesu. Wal='/ o swoje pry- tychczas ru~ uczynil tego 
:nich zgody na jego publi- na mówić to wszy1Stko, co wa.tne życie i SJJ'I'awyswokh W najgorętszym okresie je-
kację. Najbardziej zadziwi.:;i dot~hCZla.S pokrywała mil- dzieci. To Wcizystko p-Odn.ie- dzie na narty do Sun Wai-
ootatni puTJkt. P.raew:idujt>, czeniem.. Magnetofon obra- ca jeszcze bardziej opinię ley. Twierdz!.. że treść ksiqż 
że w razie śmierci Jackie, cal: się IO godzin. publiczną. Dramat Jack.ie ki jest mu zupełnie niezna-
albo Roberta, zgody na Manchester pisał dwa la- Kennedy ustępuje jednak na. WykońCZlOny nerwowo 
publikację udzieli najml:ord- t.a, 12-15 godzin dziennie, miejsca wzm<JWieniu gluch"!j Manchester udaje się z z:a-
szy brat Johna - Eld'ward. łącznie 1200 stron. Skończył walki, przedstawiającej o<l paleniem płuc do szpitala. ! 

Jacqueliine przyjmuje pi- przed przew'.idywanym ter- śmierci John.a Kennedy'eg.:J A cala Amecyka czeka mi 
sarza w marcu 1964 r„ wite- minem. Rękqpis jest d~u- - Johnsona - rodzi.nie Ken największy w powojennya• 
dy, ikiedy dla całego świa- men.tern o pr:llejęciu władzy. ned~h. Manchester nie przy okresie bes~se11er. 
ta dkoliczn..-:>ści zabójstwa Ma.n.chester Jest przekona- czynja · się do jej załagodze 
Keimedy'ego stają się coraz ny, że ll?.eCZ powinna jak n'ia. Nigdy nie lubi! John- Opr. i tłum. A, P. 
mniej jaene. Dla niej 9J>ra- najsz~bciej '!!rafi.ć do ceytel- sona. A Johnson dwukrol-
wa jest ciągle jeszczie bar- ni:ków. Pokazuje swoje nie odmów1ł przyjęcia go ~ 
dzo bolesnym wspomnie- dzieło lki1ku bliskim wspól- Nie ma wlaśaiwie w książ- Jutr-0 zamieścimy obszer ! 

l ~~~~i~ ~~ E:.~°1:~~ F~;~r~:~ i· 
właściwie w stanie rekon- nie wypowiedzi pani Ken- wania się Johnsona po 

--------------~~----""------~~~.---"'-------------------

Tea.tru Polsk.lego zgodził się 
objąć równiei k:ierow.niclwo 
łódzkieg-o Tea.tru Miejskie~ 
(przy ul. Janeza) prowadzo
nego od r. J '}2.3 do 1925 przc:r. 
Ka.zimierza. Wroczyńskiego. 

' ,, • • ł 

Scena łódzb pooostała Mec 
w dalszym t'lia,gu pla.c6wką 
a.1,1.'tonómiefrt(. nit!mhlej · 1f.o
nys1ała. z 11VS2elkiej pomocv 
ze strony T-iru Pols~go. 
Do jej dysp-0zy-cji stanęły nie 
tylk-0 boga.te kostiumy I re· 
kwizyty tea.tru warsz.a.wskie
go, ade - i to jesi ebyba 
ważniejsze - jeir-0 reżyserzy 
ora.z na.jzna.I;.omitsi artyśr.i 
przyjeżdżaJĄCY do nas na 
gościnne wy,;.tępy. W łym 
też czasie dz.lęki A. Szyfma-
nowi gra.li w Lodzi Maria 
Przybyłko-Po.ook.a. Mieczy-
sław Frenld1>l. Jerzy Lesz
czyński, Aleksa.nder Zelwero
wicz, Kazimirn: Junosiu\-Stę
powski, JÓ'Zel Węgrzyn i wie 
lu innych, W.eki czemu pod
niósł się nler..vykle poziom 
sceny łódzki"-.i· Wpłynęło to 
na kształtowa.nie się frek
wencji: przyr.h-Od-z.enie do te
at"' stało s-1~ wówi).Za..s mod
ne! 

Nad doborem reperlua.ru 
C'ZUWał kiere.wrurk literacki 
Bolesław Goi·c.zyń.$ki, który 
ceż w r. 19%1!, po rezygnacji 
A. Szyfmana., z k1>lei objął j 
dyrekcję T.,a,tru Miejskiego, 
kontynuując rQ"Zt>0częty pnez 
swegro popn:ednikl' złoty o
kres tej sceu:v, za.końm:oity 
w r. 1931, w ohwili odejścia 
Ka.roliL Adw-enł>owicza. 

Wspomina.ją11 lata owej 
świetności prz~wojennego te 
atru łódzkiego, podkreślmy 
raz jesz<l"Le, że erę tę za.po
ezą,tkotwa.l właśnie Arnold 
Szyfman! 

M. lAGOSZEWSKl 

e w Lodzi przy u:l. Ziel=e:I 
nT ł6 za.truł si<: gazem Slaiwo
mtr Mróz. Przybyły lekarz 
stwier<l2li.i zgon. 
e zatruciu garrem ul<!gły 

wczoraj przy ul. Pit>trkCl'WSk;ej 
n.r 92 13-letnfa Ha.n.na C. i 12-
letn ia Kry<styna B. D-ziewmyn
ki w starnie cięilk.Lm prze-.viezlo 
no d<>- szpitala. 

• Na ul. Głóv.mej ~ skutek 
~lizgu µ·ll;lrj)Ch(>.d lS ~ wje 
chał na chodnill<: rarn'iąc Jadwl 
gę KowaJ.ską (Czalhairy 811). 
RMlr!lą przerwiezi01110 do s1.1pń ta
La. (kl) 

Dnia 12 stycznia 1967 roku 
"1tlarł, prz.eżywszy lat 64 

S. ł P. 

STANISŁAW 
MAĆKOWIAK 

. 

rencista, b. pracownik CZ 
Spółdz. Mleczarskich w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
14 stycznia br„ o godz. 15 z 
kaplicy cmentarnej na Kur
czakach, o czym powiadamia 
pogrążona w żalu 

RODZINA 

Dnia 9 stycznia 1967 roku 
zmarł, w wieku lat 83 

Ian Bucewicz 
ADWOKAT 

były poseł mniejszości pol
skiej na III Sejm Litewski, 
były członek AK na Kielec
czyźnie, założyciel Koła SD 

w Chmielniku. 

Odszedł od n.as człowiek 

dużego serca, umysłu i wiel
kiej skromności. 

Hołd Jego pamięci składają 

PRZYJACIELE 

Tow. mgr WACŁAWOWI MITASOWI, 
dyrektorowi Departamentu Ekonomicznego MPL, 
szczerego współcaucia z p1>wodu śmierci 

wyrazy 

składają 

OJCA 
DYREKCJA I PllACOWNICY Z.JEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU ARTYKUŁOW TECHNICZNYCH 

i GALANTERYJNYCH 

Towarzy~zowi mgr WACŁAWOWI MITASOWI, 
dyrektorowi Departamentu Ekonomicznego Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, wyrazy szczerego żalu i głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

składają· 

O .J CA 
KIEROWNICTWO i PRACOWNICY 

ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU TKANIN 
JEDWABNYCH i DEKORACYJNYCH 
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Gdh.~~!~~~ ... ~.~~~~~ ~~~!id~~ ł10Z:;;~~y I 
człowiek ze swoją sympatią kowiJo-esZe~~1 'z~arf:u~~~:anzroz1_eummia}aą_. ki.ej. 

1
~w Konstantynowie' 

Jedna spraw-a == dwa różne stanowiska · 
Rozległy plac «i>kolony rzadko rosnącymi drzewami przy 

· ul. Partyzanckiej w Pa.biani cach od kilkudziesięciu jUŻ lat 
służy pabianickiej młodzieży szkolnej rekrutującej się z kil• 
ku ·pobliskich szkół. Dziewczęta i i:hłopcy przychodzą tu na 
zajęcia wychowania fjzyczneg{), 

u.uv•w • Te nowe funkcje kawiare-
tub w ogóle - ludzie pragnący storn najpiękniejszych nek . niemwykle pożyteczne 
wolną od pracy godzinkę spę· nawet lokali kawiarnfanych mogłyby okazać się zwłaszcza 

nie rozwiąże sarną przez się dla mtodz.ieży już pracują-
dzić na towarzyskiej p-ogawęd- problemu kulturalnego 9pędza oej a ruie miające.i zbyt wiele 

nia czasu bywalców. Dla•tego okazji - po pracy - do u
ce w gronie znajomych? W włe z uzna!lńem należy powitać czestndczenia w ró:i:.nego rodza i 

i•nicjatywę nawiązania współ ju imprezach kulruralnych . 
!u jeszoze miao.stach i muntecz· pracy z terenowymi organiza-- Być mme też. że z czasem po-

W pobliżu tegoż placu znaj 
duje się szpital przeciwgruź
ldczy. Nie najlepsze ro · mJej
sce na tę placówkę lecznictwa 
zamknięteg·o, ale do tej ~ 
ry n.ie stwierdzono jej ujem 
nego wpływu na zdrowie 
młodzieży. 

no też wybudować salę gim• 
rna;;:tyczną i budynek przezna
czony na siedZiibę Miejskiego 
Ośrodka Sportu Szkolnego. 

Tymczasem Wojewódzka 
Stacja Sa.ni·tarno-Ep!demioło
giczna nde wyraziła zgody 
na rozbudowę obiektu, na 
którym ćwiczy i ćwii.czyć na 
dal będzde młodzież szkolna. 
Wojewódzka „Sanepid" tłu
maczy to bliskością szpitala 
przeciwgruźliczego. 

cjami m!odL'eżow)'mi a ciągnęł;rbY niejednego chłop- ł 
kach naszego. wojewódr:twa przede wsz~kli:m z.e Związ- ca czy dziewc7'Y1Ję do czyn- I 

kiem Młodzjeży Socja!istycz- nego wsoółudrr.:aru w popula- ł brak jest adpowiednich ku te- · k !tu 1 ,„ W bieżącym roku Wydział 
Ośw!12ity Prez. MRN miał do
konać grun tolWllej przebudo
wy za•njedban.ego placu. Zna
lazły się nawet na ten cel 
pieniadze. Część otrzymanio 
z dotacji PP ,,Totalizator 
Spo.rtowy". Za 120 tys. zwie
zfono nawęt niezbędny mate
r:iał. a w czynie społecznym 
opracowano dokumentacje 
techniczną. Na pJ.acu miały 
sńę znaleźć boiska. bieżn•ie, 
rzutntie i skocznie. Planowa-

nel. który ' współdziałać bę- ryzC1Wanm u ra :i.ych m07 .. ..i ł 
mu !~kali - kawiarenek z tra- dzie w dziedzintle zapewnie- waści !IWoiegq t.eirenu. Mam ł 

n.ia od11owiedni-Ej a-:mosfeTy tu ~ myśli z;'lrówno upow- ł~ 
dycyjną „małą czarną", dan- w tych bkalach, organiz<>- s.;.echnien.ie zainkTesCJWani3 I 

wanda imprez kulturalnych i ~kl! jak i wyżycie się dlą. Wydaje się, że lepiej pro 
wadzdć zajęcia w pobliżu 
szpitala w dobrych we.run
ka.eh n;iż. jak dotychcza151. w 
warunkach prymi tywnych. 
Na razie boVl."iem al!li eiz;koły, 

singiem czy innym.i kultural- właściwej roiżrywki. młodych talentów Pi{)ls-.enkar- ł 
Pi>aliśmy już na ten temąt <:kich C7.y ma.lar;jkich. których ~ nymi imprezami, 

I 
est oo problem llli.e taki 
znów mal.o wainy jeśli 

lllię weźmie pod uwagę 
dyna.m.i~ny rozwój i wzra· 
stające uprzemyslowJenie w.o
jewództwa łódzkiego a co z 
tym się wiąże wzrastające 
potrzeby kulturalne jego 
mieszkańców. W potrzebach 
tych swoją codzienną funk
cje winny spemiać również 
i kawiarnie - lokale, w któ
rych dominującą konisumpqą 
je3t fill.iżainka kawy lub heT
baty z cia..<;<t\;:1iem a n.i.e bry· 
zol z pieczarkami i ćwiart
ką czystej wyborowej. 

Piszemy o tym pcmri.eważ w 
częstych rozmowach zarówno 
z przedstawicielami star;,zego 
jak i młods:;:ego pokolenia t-e 
właśnie spra•Wy powtarzają 
snę azę~. Ró°"nnież i władze 
tetreilJOIWe w ośrodka.eh, w 
których młodzież nie ma gdzi.e 
i;pędzać wolnego od pracy 
cza:su m&.ją niemało 7. 
tego powodu kłopotów. Z 
bezmyślnego szlif01Wania bru
ków czy .,towarzyskich" liba
cji w bramach nligdy boW:em 
- jak wiadomo - lllLc do
bre~ ni.e w)'(!hcdzi. 

Dobrze więc się stało, że 
Woj, Zarząd PSS, oibok swej 
działalności gastroillomiczno
re1'tauracyjne1 pomyślał i o 
rozbudowie Jo'rn!i kawiarnia
ny.eh na teren ;e wojewódz
twa. Jak na.5 p<'i'n fornow3n::J 
je3zcze w tym r -ku w k;l)cu 
miejscowościach cd<lanycl:t zo· 
stanie &o uz:rtRu pa.r!l' loka· 
lików ·kiwiarn1anych. dla l<tó 
ry<:h pomyślano o boga :ym 
pro.!(ramie kulturaln•o-roo:ryw· 
lrowyµi. 

Najwcześniej, bo prawdopo 
ctobnie już w lutym nowy 
kaw'iarnianv lokal otrzyma 
Sieradz. Będzie to kawiarnia 
na 50 mliej•c z o!{ródkiem se· 
wnowym. W dniu 1 maja <r 
tiworzą podwoi!' kaiw:a.renki ~ 
Łęczycv i w Ozork<>wle, zas 
nieco później w Alek ~n dro
wie, Również t.owicz doir<r 
bi się dTugiej kawa.HinJi let
ni€j na 50 miejsc. w 'fuma
szowie zaś odnowione zosta
ną lokale „Jagódka" i ka
wia'l'nia „Klubowa" w parku 
rniejskd'Ill. PSS-owskie plany 
przew.iduja także rorzbudolwę 
i unowo:cześnienie kawdarni 
w Brzezinach gdyż ta, kJtóra 
jiest ma powierzchnię za ma 
la aby pomieścić w;,-zystkich 
chętnych oraz umożlfi.wić or-

na ))eWDO w róznych środo- r 
nriejednokrot.nie, że taikic wiskach nie i)rak , 
Wlaśnde lokale kawiarniane ł 
mogłyby być wykorzystywa- w ydaje :;ie. że warto pod I 
ne na 3potkania z literata· jąć wySli.łki w te.i d>Z!e· 
mi. aktorami i innymi cie- d7Anie jak również w 

Już n.iedlugo mieszkańcy: 
Kon.stam.t1f'TWWa otnymają ł 
nowy obiekt lro:ndlO<Wy. Bę
dzie nmo pllJ!.Vi!cm spożywczy', 
'JY7ZY ul. 19 Stycznia. W 

kawy!Tui ludźmi naszego re- kierunku tego co umownie 
gfoam. że .moi.na byłoby w nazywamy lku1turą· życia co
n.kh · orgamd,zować wernisaże dzienn.ego, od zachowania się 
malaTStwa zawodowego i ama w lokalu publk:z.n·ym· począw 
torskiego,, wiec7,ory !ńk>dych S?:Y a na kulturalnym obco
talentów piio;enkar;;i'.-dch itp. waniu towarzyS'kim skończyw 
Udz'iahl w takich s.potkandach szy. Nie wątpimy, że wydzia 
nie odmówiłby na pewno ani ły kultury terenowych rad 
p. Wincenty Kaźmierczak - n.airodowych oraz WydzU,al 
zruan:ir szeroko i' popularny Kultury Prez. Wod. RN nie 
„~derowca" radi10WEm W-ero- odmówią pOIT'"Cy aby kawia
łego autobusu. mi-eszkaniec ren.kd te stałY się lokafami. 
Ł01Wicza ani też inni przed- kltórycb d'?Jiałaln,ość nie o
sta,Wiciele pięknej S'ztuki lu gra.rui.czy się tylko do celbw 
cl.owej naszego regli.QDU. czy konsum'PCyjn.ych. 

chwili {}becnej prace są już~ 
dość z<UVWa.nsow.wne. Oby ty! ł. 

! 
ko mróz i śnte<11 nie wstrzy 
mały kh. 

11'. .._ __ .., ______ ,_, __ 
też hi>'to.rycy dzd.-ejów i zbi.e- K. WYRf1. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Brzeziny ubierujq pól Polski 
Sukienki modne i wyeodne nawet dla najtąższych pań 

ga się po zupełnie nowe ro
dzaje materiałów o lepszej 
konstrukcji i staranniejszym 
wykończeniu. Co zaś się ro
bi dla udoskonalenia samego 
konfekcjonowania? Oczywiście 
- rozwija się m. in. i wzbo 
gaca wzornictwo oraz uzupeł 
nia pai:k maszynowy. Ostat
nio np. zakłady otrzymały 
sprowadzone z NRF specjal
ne maszyny do podszywani~ 
spódnic $dotychczas . czynnośc 
tę wykQnyWano na "z\vy1dych 
stębnówkach, a. co za, tym 
idzie · szew widoczny był r0w 
nież z prawej strony sukni). 

sonek dla kobiet noszących 
rozmiary 48-54. Projektanci 
dbają tu nie tylko o wygodę 
kobiet, lecz też pomagają im 
„zeszczupleć" poprzez sto
sowanie specjalnych cięć i in· 
nych tajnllków kroju ora.z 
materiału o wysmuklających 
wz.orach. 

Miejmy więc nadzieję, że su 
kienki, jakie . Brzez.lf\skie 
ZPO zaoferują nam na te

.gor-OCZny sezon. etni, zado
wolą już każdą klientkę. 

t t I. B. 

1 an szpitala nie można stąd 
usunąć. 

· w. NOWAK 

Boh.ater 
z pabianickiej »Polfy<< 

Pracownik Pa 
bianicki.ch Za.· 
kicui.6w Fa.T
macewtyczny.ch 

„Polfa" Jerzy 
Bamberski 

prz·ebywał w 
sierpniu ub. '1'-0 
ku na WCZ!ll
Sl!l.Ch w Sule
jow.ie n.ad Pi· 
licą. Kjedy po 
ki!lkun(llStodnw-
wym zachmu

rzeniu i -opact.a.ch deszczu wyj 
rzalo zza chmur s!.ońce n>a 
nadpilickiej plaży ZM'Oiio się 
ludźmi spragnio-nymi slońca i 
w.ody. Wśród nich był też p. 
Jerzy Bamberski, 

Nagle w pobliżu Pf'zeĆi;w
leglego brzegu rzeki pa.bic.• 
niczamm uj1'zal nieskoordl}1lo 
tva'lle ruchy ką.piące; się oso
by. Po chw·ili 2l<U!Zę!a tonąć. 

Pan Jerz11 Bambe1'ski nie 
czul się najlepbej (nadcifrn.ie
nte) a ponadto sprawną miał 
tłllk-0 jedmą 1'ękę, ponieważ 
meda.u>no ulegt zUm-Olniu oboj 
czyka. W ta•kilm ll~~ie po· 
plynąl w '1cierv.nlvu. tonące; 

i wydobyl ją na powierzch~ 
nię. Nooludzk<hm wysilkiem 

do'/XY'!l.4l do brzegu i tu zem
dlał· P-rzy·buia z Pfotrkowa 

· Tryb. karetka pogotowia za.
brała ofiarę kąpieli do szpi
tala. Byro to 17-letnM. dziew
CZlJ'Tl'l mieszlooi;ąca w ł:,odz:i. 

P.. Jerzy Baimber&ki nie zn.al 
dalszych losów dziewczyny~ 
Dapil!'l"D w grudniu wb. To•ku 
spotk.al 1'ię z nią, a.ie w zu.
pernie innych ok{}licmościach. 
Wieosl.awa Hajduk (bo ta.kie 
jest jej imię i nazwisko) ad.
nala.zla p. Jerzego w miejscu 
jego za.trudnienia tzn. w pa
bi!a:nickiej „Polfie" i w to
wanystwie lderowini·ka z Su
lejowa zlożyŁa mu Se1'deczne 
po~ziękowam.ie i wręuyla 
kw~ty. 

W. NOWAK 

J • ~E "1. 

-o TRWAJĄ JUŻ PRZYGOTO 
WANIA DO ROCZNICY WY• 

Na konferencji samorządu 
robotniczego w Brzeziń!tkich 
:!IPO zatwierdzającej zadania. 
na rok 1967 (produkcja ma 
wzromąć w st.oolunku do mi· 
nionego roku o 5,5 proc.) uzna 
no za sprawę najważniejszą 
dalsze doskonalen~e jakości. 
I niewątpliwie słusznie, Za
kład ten szyjąc około 900 
tys. sztuk konfekcji lekkiej 
rooznie, jest dziś najwir,k

sz_rm , producente,!11 popula: 
nyclJ sukienel!; dam.>kich. Nie 
Jl}• chf.ba w ~rt-iu lf~b.iety, 
która by nie miała w swo
je.I garde~«i>bie choć jed1_!el 
sukienki ze znakiem fabrycz 
nym tej firmy, Od projek
tantek. krojczyń i nwaezek 
brzezińskich zależy zatem u· 
biór naszych kobiet i dr:iew
czął. I nie tylko nw.>zych - 30 
proc. produkcji idzie bowiem 
za gTanłcę. 

• W ODPOWIEDli NA KIYTYKć PIA60WĄ • 
ZWOLENIA ŁODZI. '19 stycz
nia odl><:dzie się m. in. deko
racja zasluzonY'ch łodzian Ho
norowym1 Odzna•kami m. Ło
dzi, wręczenie laureatom teg<> 
rocznych nagród m. Łodzi, a 
wieczorem uroczyste otwarcie 
Te1Kru Wielkiego. 

Na jakość sukienki składają 
się dwa postawowe elemen
ty; tkanina i uszycie. Nieste 
ty, · wiele jeszcze tkanin nie 
zadowala an.i załogi zakła
dów odzie?.owych, ani nabyw 
czyń szytej tu konfekcji. 
Najwięcej kłopotów sprawia 
nadmierna kurczliwość ma
teriałów. W tym roku sytua
cja ma ponoć się zmienić. W 
przemyśle bawełnianym wy
typowane zostałv dwa zakła
dy, które mają dostarczać 

Brzezinom tkaniny wykurczo 
ne. Niezależnie od tego się-

W związku z notatką pt. 
„Kołuszkowski rynek tonie" 
(D. Ł. z 30 listopada 1966 r.). 

z nastaniem wiQ6ny roboty 
zostaną rozpoczęte. 

Wydzifił Gospodarki Komuna! .==============::; 
nE!j i Mieszkaimiowej Prez. 
Pow. RN w Brzezinach wyjaś 
nia, że rynek w Koluszkach 
jest w trakcie ponądk<JWa· 
nia i co roku w miarę posia
danych kredytów prowadzonf' 
są jakieś prace. W ostatnim 
okresie założono chodnik 
przed posesjami, o którym 
była mowa w notatce. 

Jeśli chodzi o hydrant, z 
którego wydostawała się w<r 
da również został naprawio
ny. Zasadnicza sprawa od
prowadzenia ścieków to za· 
łożenie studzienek ściekowych. 

w poszukiwaniu 
pokarmu 

0 TEATR WlELKJ W ŁODZl 
uruch'.>m!ł już kasy biletowe. 
.Bądzie w nich można na·bYć 
bilety na przedstawienia „Hal 
ki''. 0 S.tra.sznego dwóru 0

, „Ksit: 
cia Igora 11 i .carmen" grane 
w okresie od 25 stycznia do 12 
lutego. za9roszenia n.a przed· 
st.a•w1enl.a premierowe (19, 20, 
Zl, 2.2 stycznia) zostały już ro:z: 
dY.sponowa.ne, 

0 „10 LAT ŁODZKlEJ TV" 
to tytuł \"lysta.wy zorg.a.nizowa 
nej w gmachu B~bliotek:i Uni
W"!rsyteck1ej w Łodzi (ul. lV.a 
teJki). Składa się ona z roz
lici:nych wykresów, plalllsz, fo 
tografil oraz z bogatego zesta 
wu ksiązek o tematyce telewi 
zyjnej 

Sytuacja na drogach 

Zakupiono równłeż japoń
skie ·maszyny 5-nitkowe, któ
re każdy wykonywany szew 
jed11ocześnie obrzucają. Ale 
najstaranniej nawet wykoń
czona sukienka musi przede 
wszy>tkim dobrze leżeć n.a f;
gurze. A z naszymi figurami, 
okazuje się, wcale nie jem: 
tak dobrze jak się niegdyś 
odzieżowcom zdawało. I bio
dra są nieco szersze n.iż obli 
czyli uczeni i inni specjaliś
ci, i ręce bardziej pulchne i 
w or.óle sporo jest kobiet o 
wymiarach odmien.nycb nie
co od ideału reprezentowa
nego chociażby przez model
ki· Nic wiec d.ziwnei;!o, że 
nie katrla kobieta mogła so
bie dobrać odpowiedn·ią go
tową suk.ien~ę,, a niejedna 
narzekała, że nowa kreaci11 
gdzieś ciągnie, wpiia się, czy 
hamuje ruchy. Te właśnie 
wszystkie uwal!i Mientek zo
stały skrupulatnie zanotowa
ne i - w pełni uwzględnione 
w nowych modelac~. Posze
rzono więc trochę spódnice, 
rozszerzono lekko rękawy, 

Prezydium ~ejskiej Ra
dy Narodowej natrafiło na 
trudności kupna dren do wy 
konania studzienek i w związ 
ku z tym przeprowadzenie ro 
bót przeciągało się. Zamówie 
nie na . dreny zostało złożone 
i w pierwszym kwartale br. 
dreny Prezydium otrzyma i 

0 Z OKAZJI MIĘDZYNARO 
DOWEGO ROKU TURYSTYKI 
w Łodzi i na ziemi łbdzkiej 
odbę<:tzk sie przeszło 300 Lm· 
prez. Ja•ko oierwsze mia.sto w 
kraju. Łódź przygotowuje t-tw. 
Łódzki Tydzień Turystyczny, 
który odbędzie sie w dniach 
od 4-11 czerwca br. ;z tej o
kazji ukat.e sie m. in. specjał 
ny folder. zostanie wybity pa 
rniątkowy znaczek rajdowy, a 
filateliści będą mogli stemplo 
wa<: widokówki okolicznościo
wym da0towntkiem. 

łódzkiego • WOJ. 
Przy kilkunasto;;top:n,io-

wyim mrooie we wszy;;tkich 
Qd.dzfa.łach PKS kierowcy 
mieli oodz.iennie trudności 
21 uruchomieniem silników. 
Z obawą wyjeżdżają też na 
szlaki komunikacyjne. Mimo 
nietU>ltan.nde pr6sząeego snie
gu o.ra.z parywistych zadymek, 
w wlięk;U>Ści rejonów drog.o· 
wych mgwaTant.oiwano do
tychczas pełną sprawru:>Ść jaz
dy. 

Wojewódzki Zarząd Dróg 
Publicznych skierował do 
pracy na poszczególnych dro
gach łącznie 26 piaskarek 
automatycznych, a ponadto 5 
zaadaptowanych d«i> ~go ce· 
lu rozsypywaczy r-0lniczych. 
Ekipy pracownicze rozrzuca
ją tąkże piasek ręmnie z 
ciężarówek. Do akcji włączo
no ponadto 6 ciężkich, 2 śred 
nie oraz 4 lekkie pługi od· 
śnieżne. Dzięki trwającej 

nieustannie interwencji, zdo· 
lano utrzymać nieprzerwany 
ruch koł(loWy na wszystkich 
drogach głównych prżechodzą 
oyeh przez teren wojewódz 
twa 1ód11kie11Q. Przy odśn.ie
żarau prllJC'llje systematycz
nde ok, 250 OBÓb. W nie naj
goTSzym stanie znajdowały 
się _ także jeszcze w dniu,. 

W'C7JOrajszym drogi drugli.ej ~~ 
tegorii. Pierwsze trudnosci. 
zamot.owano na drogach te
renowych w rejonie Tooma
sz.owa. 

WGbec nieprzerwanych opa 
dów śnieg-u, Wojewódzki Za· 
rząd Dróg- Publicznych za
rzndził dla wszystkich rejo
nów ek~ploatacyjnycb p0go
Wwie. Do akcji interwencyj
nej prowadzonej takie w cią 
gu noey, skierowane eał!. 
sprzęt będący w dyspozycp 
przedsiębl!or>łw drog«i>wych. 

Mimo potfojmowa:nych wy
si.łków, wairunki jazdy typo 
we d'la O'kresu Zlimowego, wY 
magają nadzwyczajnych środ 
kiów ostrażności "\akie ze 
s •1ro.ny użytlrowni'ków dróg. 
Nie braik jednak przykładów 
nied!Ostatecz;neg.o zdyscyplino 
wania ze stromy kierowców, 
OlI'az l€ikceważenia odmien
nych zasad pre>wadzenia po
jazdów. W więksrości wypa4-
kbw l-e<kkomyślność przy kie 
J:'OIW!licy na oblorlzonej pełneij 
wybojów i zmarzniętych ko
lein srosie, kończy się w 
spc.sób nieprzyjemny, a niel 
kiedy tragdczny o czym świad 
czą mi!Licyjne kroniki wypad-
ków •• 

M, Kr.. 

tak, by w sukience bawełnia 
poprawiono wykrój pachy I 
nej, która jest przecież prze- -------------
znaczona do noszenia na co 
dzłeń, do pracy na wyciecz- NrOMIO.S-c 
ki itp. zwyczajne okazje, ko- 1 -~ 
bieta i;no"l~ s-w:o1?odnie się ft1l-p6ffłaOh:księgarsN1r.h 
paruszac. N1ezalezn.ie od tych 110 . 

0 OSTAT1'1E POSIEDZENIE 
PREZ. RN M. ŁODZI poświę
cone było omów!enlu m. In. 
programu rozwoju podstawo-

0 t t · d ._ wych usług dla ludnoki w za zal;liegów w zakładzie opra- - sanie op11 Y .„iegu po ~r~'c gnspodarki komun;>!nej 
cowuje się coraz więcej spe
cjalnych modeli sukien i gar-

Więcej światła 

dla Lodzi 
W tym r<.<lru przybędzl~ 

Łod:lli 633 punkty świietl-
111J€!, Wjele ulic peryferyj
nych , otrzyma wreszcie '>
świetlenie. Najwięcej punk· 
tów świetln,l'ch zainstalt.'je 
się na Bałutach - aż 347 1 
na Górnej - 148. Długość o
świetlonych •1t1c zwiększy sill 
w br. o 17,11 km. Oświetle

nie otrzym&JI.\ równie! dwa 
parki: W. Reymonta i J. 
lt~ &łirJ 

kryiy grubr> warstwa pu· na laita 1\167-1970. 
chu lasy Puszczy Sobibor-1 D w OGÓLNOPO·LSKlM KON 

BKONOMIKA PRZEMYSŁU. skiej na Lubelszczyźni" KIIRSIE NA PIES1'1 CHORAL· 
Studia finansowe - PWE, stF. Zwierzyna plowa, a szcze- NĄ wyróżnienie otrzymał 
110, zł 20, T. Ria•busz:kin - ól . k łódzki kom.po-zytor Andrzej Statystyka międzynarodowa. Il nie sarn11, szu a:iące po· Hundziak za kompo-zycJe dla 
PWE, etr. 42Q, zł 28. J. JaśkiP ka1'mu, podchodzą nawet chóru mieszanego zatytulowa-
wlcz - Polski system finan- w pobliże osiedli ludzkich. ną „Na wi~ę". Tekst pteśnl 
sów publicznych. PWE, str. 200 CAF - Chmielewski jest pióra Włodzimierza Sło-
:zł~24~-~~~~~~~~~~~~~::::::::::::=::::::::::=::::~~bo~d~n~lka,~(x~> ~~~~~~~~ 

mnnnmn1111111nnnmHDnnnnmmnmmnmnmnmnmnmnnonnmnmm11mnnnnnmnm111111111111mn111n11n111111111111111mnmn 
GOSPODARSTWO rolne•-----·-----------------
4 ha z zaibudowa:niami 
w okoli-cy Ło<l:d kupię. OGŁOSZENIA DROBNE 
Oferty „32600", Prasa,1------..----------------· Piotrkowska 96 

KOŻUCH bułgarski, du OlłGANY wa·lizkowe 
GOSPODARSTWO ogro<t ży sprzedam. Tel. 205-43 ~rzedam. Tel. 351-18 
mcze z budynkami i o- gOdz. 16-19 32522 g .„ 
kr.ami i'llSpekto-wymi „WARSZAWĘ • Combi 
sprzedam. WiadCllllość l\1'.4SZYSĘ dziew!a.rską re>k 1966 sprzedam. Tel. 
t ódź, Złotno, Pługowa 35 nr 5 na podstawie me- 293-95 3251'7 g 
dojazd „13" 32513 g 1-3lov:ej, uzywaną, w do POKOJ k hn' crym sta.n.le kuplę. o- . • uc 1a - sa-

ferty 32562" Prasa modz1elne (wspolny przed 
PIANINO k-rzyż~ na Plotrko~a 96 ' n„kój), częściowe wygo 
plyele metalowej sprze- dy, śród'Jllidcie - za. 
dam. Cala 11.508, Ko- SAMOCHOD „Octavia", mienię na pokój. Oferty 
stn.ewy 13-22 (Ro* T l<lfi:l r. ~l sg:ze- .~„ Pll'asa, Piotrkow-tow• po &'Odz. llZ c!am, TeL ;nl-32 32529 g Ska 98 

Gt RAŻ i piwnica prze 
mysłowa o pow. 60 m 
kw. w okolicy Juhaino
w~ do wynajęaia. Ofer
ty „32561 ". Prasa, Piot·r
kGwska 96 

!'RANIE I dezynfekcja 
pi<'rza pościelowego -
o;zybko. Józef Kanicki, 
Scebrzyńsk.a 21 321119 g 
KUKESPONDENCYJ~E 
1<'.kcje językÓW obcych 
- Warszawa 1. skrytka 
RB 28S k 
GOSPOSIA potrzebna. 
Kopernika 18 m, I, weJś 
ci~ z bramy, po god;:. 16 

DZlF.NNIK• ł.ODZKI nr 10 (6%48) :i 
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Przebły kformyhok ist wŁ 29 bm. w Piotr ko-wie 
w .osta.tn!Jlll meczu holrejowym 

LKS odniósł wreszcie zwycię
stwo, na które sądząc z przebie
gu dwu pierwszycl:l tercji, by
najmniej ni<: zanosiło się. Gór
nik (Murcki) przegrał 3 :4 (!:o, 
2:0, 0:4). Go6cie byli zdecyclowa 
nie fepszym zespołem. w pierw 
szych dwu tercjach łodzianie za
grali wyjątkowo sla·bo I gdyby 
nie de>bra postawa bramkarza 
Kosyla i n.iestrudzom.ego Choda-

lrowskiego n.ie Ul!Jilm~li'by poorad:
ki. w ostatlniej tercji gra ŁKS 
wyb•tnie się popra.wiła, dru
żyna grała jaik za najlepszych 
cza.sów. Pra•wdopodobnie decydu 
jącą re>lę odegrała tutaj zmia.na 
w linii ataku, gdy w pierwszej 
trójce znaleźli sie Stolecki, Bia-
!yni>C:Jtl Lejozyk. 

w pierwszJ minucie ostatniej 
tercj•i łodzianie zdobyli 2 bram
ki. a następne 2 padły w wy-

~J.lru ich dobrej gry. Dla gOOc<i l r02:grywek. Obecnie hokeiści bramki zdobyli: Cofała 2 I Woj_- LKS grać będ.a w grupie B o 
talewicz L Dla ~KS stoleclu. utrzymanie sie w pierwszej 11· Łagoda, Słowakiewicz I LeJczyk. dze 
Sądząc z postawy t.KS W O- 0 kl k ~ statnim meczu z Murckim trud T~ ~ . r<>L!!;rJW~ ·~~"""y-no doszukać sle przyczyn dla nie su: JUZ w med.ziele 15 bm ' 

których gral on tak sla.bO w a zakończy dnoiero 11 marca. 
II rundzie. Na miesiące luty i marzec * * * przypadają be-wiem zaledwie 
Zakończył ste pierwszy etap po dwa spotkania. Wraz . z 

LKS w grupi-'l B znalazły Sl;~: 

Turniej o ,,Zlolq Klin11ę'' 
„Dziennika Łódzkiego" 

z sa.tysf.akcją możemy stwie~dllić! te cor~y bamiie:I szablowy 0 Złotą Klin.gę „Dz1e.'l[ll11ta t.ódrzik1ego" cieszy 
się w świecie szermierczym dużym powodzeniem. S.wlad
czy 0 tym fakt, że w cz~ie _og6lm.opolsk·ie&:o t~e)u 
szerftlierczego w ŁOdzi zwróci! s1ę do nas mistrz śwla~ 
Jerzy pawłowski z pytaniem. kiedy od'bE:d4l się nasze za

WO<ly. I 
~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Sępolowicz minął je i skręcił na piasz
czystą, polną arogę. Czekało go ciężkie 
zadanie - postanowił osobiście zawiado
mić matkę Kosmali o śmierci syna. Nie 
było to może konie.::zne. ale porucznik 
uważał, że każda zbrodnia jest przede 
wszystkim sprawą · między I U'd ź mi; 
należy więc przede wszystkim poznać oso
by aramatu. 
Dop~o po dłuższej jeździe, na łwry

zoncie ni z tego, ni z owego zamajaczy
ła odrapana, szara kamienica. Zapewne 
to był właśnie „dom kolejowy", w którym 
matka zabitego, wdowa po maszyniście. 
Elo tej pory żyła spo.trnjnie. 

Porucznik mimowie:lnie skierował spoj
rzenie w inną stronę. Za drucianą Siatką 
rozciągał się sad. Dobrze go widać pilno
wano, bo aochodzilo stąd wściekle szcze
kanie. Nagle na drogę wybiegła kobieta 
w chustce. Czerwona i rozgniewana wy
grażała pięściami komuś niewidzia·lnemu, 
skrytemu w gąszczu zarośli. 

- Dam ja wam, krwiopijcy. wyzyski
wacze! Pójdę do samej Warszawy, ao 
prokuratora! Jest na was prawo, panie 
Bolczyk! 

- Stało s1ę co? - zapytM Sępolowicz 
hamując. Teraz dopiero spostrzegł, ze na 
murze nad furtką wyryto napis „Posesja 
Kajetana Bolczyka", ten dom więc także 
go interesował. 

- Nie, nic się nie stało. Tylko cl Bol
czykowie, to by duszę z człowieka wy
trzęśli i też zanieśE i.a targ. Przynfosla 
kiedyś wełnę, żebym jej sweter zrobiła. 
Mówi: „Przyjdzie pani, pani Jakubczyk. 
dogadamy się!" I dogadałyśmy się: trzy 
kilo kartofli, a i to zgniłych i nie trzy
mają wagi! A stary nic nie powie, nawet 

ją przychwali. Jeszcze psem szczuje!._ 
Podwiezie mnie pan do demu kolejowe
go? - spytała i nie czekaJąc na odpo
wiedź zaczęła sadowić się na tylnym sie
dzeniu. Naklęłam im - aodała już roz
pogodzona - bo patrzeć nie można, jak 
kpią z ludzi. A lutizie więcej o nich wie
dzą, niżby chcieli - urwała, jakby bojac 
się, że mogłaby się wyrwać z czymś nie
potrzebnym. 

Piotr czekał z zapuszczeniem motoru, 
ale umilkła na dobre. Więc pojechał pro
sto do owego domu sterczącego .na hory-
zoncie, 

* Kobieta energicznie potrząsnęła ręką 
Piotra i poszła do mieszczącego się na 
parterze, nie wyglądającego zbyt zachęca
jąco sklepu Samopomocy Chłopskiej. 
Sępołowicz wszecil na pierwsze piętro. 

Był tam długi, ceglasty korytarz. Z jakie
goś pokoju dochodziło gaworzenie dziec
ka. „Za chwilę - pomyślał porucznik -
ten korytarz wypełni się szlochem". Za
trzymał się przed drzwiami, zza których 
eochodzil monotonny stukot maszyny do 
szycia. 

Pokój, w którym się znalazł. był jasny 
i czysty. Naprzeciw drzwi. na komodzie 
stało lustto w orzecncwycb ramach. Za 
ramę zatknięte były pocztówki i fotcgra-, 
fie. Przedstawiciel właciz poznał natych
miast postać na zd1ęciu. Na stole leżała 
jeszcze jedna pocztówka. 

- To od syna? - zapytał Sępolowicz i 
wziął ją do ręki. 

Stempel pocztowy sprzed tygodnia, z 
Myszkowca. Dokładnego adresu nadawcy 
brak. A więc nieszczęsny chłopiec ostat
nie swoje wczasy i;pędził w Bieszczadach. 

Nie od razu stara kobieta przerwała szy· 
cie f odwróciła glowe. Na wiciok nierna
jomego jej twarz przybrała wyraz zdu
mienia. 

- Czy to ostatnia wiadomość od syna? 
- powtórzyL 

{15) (Dalszy ciąg nastąpłJ 

Polonia bydgo.;ka; KTH, Bail
don i Murcki 
Drużyny przvstępują do roz

grywek z kapi'ialem punktow 
już wywalczonJch, ale _będą one 
jednak miały znaczeroe raczej 
symboliczne, t;!'Wiem z 1 li<ti 
soada tylko iroen zespól. Z 
góry wiadomo że będzie nim 
drużyna KTH. posiadająca za
ledwie trzy p'.Jilkty. Przy s:v~ 
ich umiejętn~ch krymek.i 
zespól nie ma żadnych . szans 
na zdysta:nsowanie rywali-

Oto dokładny terminarz spo1 
kań drużyny f„KS: 15. I. LKS 
- Polonia, 18. l. KTH - LKS, 
21. l. LKS - Eaildon t 25. I. 
Murcki - LKS. Runda spotka'1 
;rewanżowych: 1. Il. Polonia 
- LKS. 4. IL LKS - KTfł. 
8. III. Baildon - I.KS i 11. II!. 
LKS - Murotd. 

- Brałem udział dotychczas tylko w pierwszym 1'!1r
nieju „:Jziennika t.ódzkiego'', _kt6r~ zresztą wyg:rałiem -
mówi! mistrz świata. - ~ta.tnio m1ałem przerwę w sta.r
tach, bylem kOllltuzjowany. W tej chwili. jestem już w 
fazie ">rzygotowań do nadchodzącego sezonu. a turnleJ 
w Piotrkowie pozwoli mi sprawdzić swe sily. 
Przysłuchujący się rozimowie sza bliścl członkowie 

kadry narodowej - Piątkowski (zwycięzca ubiegło.rocz
nego turnieju), Oehyra, Sobczak i Witczak również wy
razili ochotę sta,rtu w naszym turnieju. Tak więc należy 
s'ę spodziewać, że na planszach w hall Piotreovii stanie 
cala czołówka polSkich szablistów, którzy walczyć będą 
o piękne trofeum - zabytkową uoiską szablę. 

Prócz Po.laków na piotrkowski tum.iej spodziewany jest przyjazd silnej drużyny z Czechosłowacji - reprezentacJl 
Pragi. czynione są teQ; sta.rarnia, by wziel\ w nim Ud2iał doskonali szabliści radzieccy ze smoleńska. 

Turniej rozegrany zosr.anie w niedzielę, 29 bm. w Piotr
kowie w sali Piotrcovii. o dalszych szczegółach dotyczą
cych tych zawodów infOrmować będziemy w naszej ga
zecie. <msl 

lllhiMIAMiWWWW&WWWlllUllll.-nlłlllllllllnlm.............._ID 

Łódź • <Radio L 
PIĄTE>K., 13 STYCZNIA 

PROGRAM I 
a.oo Dziennik. 8.15 Muzyka r<>IZ

rywkowa 8.49 „Dr żabiński 
przed mikrofonem". 9.00 „Złota 
księżniczka" słuch. 9.30 Fr. 
B<>ieldieu - uwertura. 9.4() „Ta
ka sobie pałeczka" - aud. 10.00 
Kalejdoskop kuituralny. J0.3Q 
KOll\cert rD"'l"ywkowy. 11.00 „Od 
Buenoo Aires do szczytów An
dów" - rep. 11.30 Utwory Fr. 
Deliusa. ll.4l' „Rodzice a drzie
cko". 12.06 Wiad. !fl.10 Muzyka 
ludowa. 12.25 Rolnńczy kwadra<ns. 
12.40 „ Więcej, lepiej. ta.ndej". 
13.00 z piosenką jest nam weso
ło. 13.20 M Karrowicz - PC>ema.t 
symf. 13.40 swojskie melodie. 
14.00 Publtcystyka międzyna.ro
dowa. 14.lll (Ł) „Od Karpat do 
Bałtyku"' - suita. 15.00 Wiad. 
15.05 utwory organowe. 15.23 Wią 
za.n.ka mel. 15.30 Koncert chóru 
a c.apella PR w Krakowie. J6.00 
Popołudnie z młodością. 17.55 

na 5 mieiscu 
Polski Komttet O~ijskt u

stali'ł juz wytyczne orga.ni-zacyj
ne „Dnia Olimpijczyka". Odbę
dzie się on w całym kra.:tu 5 
ma<rca. Akcja trwać będzie przee 
3 m.iesiące. 

Jed!llocześrui.e PKOl ogłosił da 
ne st.atystyczine dotyczące zbló~ 
ki pleniężneJ na fundusz olim
pijski za roik 1966. Na 1>ierw
s1ym miejscu :majdlują się Ka
towice - 54.938 zł, na d.nlgim 
warszawa - 48.063 zł, a na trze 
cim Bydgosrz.cz - 31.1:16 zł. 
Łódź zajmuje piąte miejsce z 

wpłatą 26.710 zł. za nami są 
m. in. Poznań, Kielce. Kraków, 
Wrocław. Lublin. 

Województwo łódzkie zajmuje 
dalekie 17 miejsce, WIOłata 
4.J63 z.I. 

Ostatnie miejsce 
sztyn - wre 7.1.. 

zaJm·uJe 01-

Wiad. !ll.(IO Rytmy mlodych. 
t8.45' K\H"~ języlfa ros. 19. to 
sprawozda'!'.ie ze z-1a'Zdu zw. zaw. 
?rac. "RoT1lych.· 19.30 KartcE1"t ty •IHllllDllllUlllUJlłlUIWUllllUIWllllUllHIHllllllllllllllllllllllHIRnlllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlłllllllHllllllllllHllllllMIHll1 c-zeń. 2<>.00 Dziennik. 20.26 Wiad. 

!em rozrywkowym. 12.40 Kul·tu
ra pilnie poszukiwal!la. 13.00 (Ł) 
Komuniik.aiy. 13.10 (Łl Muzyka 
ba.letowa. 13.25 (Ł) Reportaż lit. 
13.45 (Ł) „Ekcmomi~ w PGR-or.V 
skiin wydaniu" - rep. 14.00 z 
'młodzieńczych utworów R. 
Straussa. 14.30 „List ze Sląska". 
14.45 Aud. dla dZleci „Błękitna 
sztafeta·•. 15.00 Wokaliści na 
kCl'Ilkursie Im. P. Czajkowskie
go. 15.30 Dla ooieci „Muzyka pły 
nąca ;. serca" - opow. 16.00 
wiad. 16.0i> Fel. Red. Spoi. 16.15 
Mel. tameczne. 16.40 Reportaż li
terackli. 17.00 (Ł) Akt. łódzkie. 
!7.15 (Ł) Na turystycznych szla
kach. 17.20 (t.) ,.Melodia, rytm 
i piosenka" - aud. 17.50 (?.) 
Muzyka kameralna. 18.20 (Ł) 
,.Nasz udział" - aiud. U!.45 Klub 
Entuzjastów Now-0ezesnoścl -
aud. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i 
a.kf. 19.31! T~a.nsmisja koncertu 
Wielkiej Drk. SymfO'llicznej PR. 
20.20 Dyskusja literacka. 20.40 
Kan.cert. 21.25 Z kraju I ze śwja 
ta. 21.52 Wiad. sportowe. 21.55 
Muzyka. 22.05 studio Współcze
sne .,Uspokojenie" - słuch. 
Z2.4S Ork. A. Kostelanetza, 23:05 
Gra ork. ta<neczna PR. 23.35 Me 
lodie n.a dobranoc. 23.50 Wl.ad. lekarze o beksie sportowe 20.30 Wieczór litera

cko-muzyciony. 20.33 Rewla pio-

• 

ł~ ~~· ~ f ljPlJf.l••j! ,~;:,~y. 2i·~rychp~~ę~~i~'"s1~~;: 
~ 

lliiiiili. my. ZI.50 .,Maskowy bal - aud. ~ _. 1 22.20 Recital gitalt"Zysty. 22.40 ') ~·. ~~ I Chwila prozy. n.~5 1'.'olsk:I 'IB'lZ . •-----------~ I -;;:,il,; 23.00 II W'>d. dz1enmka. 23.10 ~- ·Ntad. spo<rt?We. 24.00 Wiad. 

TELEWlZJA. 

IO.SS „WiadOllllośct <> Pol~ce I 
świecie" (W). 12.00 Dla klas II 
„Ja i mój dom" (W). 16.55 Dz1<>n 
nlk (W). 17.00 Miś z okienki; 
(W). 17.15 ,.Raport Wa.Jtera" -
film prod. radz. (W). 17.55 „No
wy międzynarodowy ukła'CI .1ed 
nostek m-ia<r" (W). 18.25 !\fa,!(a
zyn aiktualności wojskowych (W) 
18.55 WielDlkropek (W). 19.20 D" 
branoc (W). 19.30 D'ZienniJc (W). 
20.00 w:ad.omości dnia (Ł). ~.15 
.. Gianni Schicchi" - opera Gla 
como Puccini•ego (Kraików). 21.10 l 
JO mi!mt recenzji. (Kra'kóW1. 
21.20 Dzieinnok (W). 21.35 Pro
gram z cyklu: „Perspektywy" 

Jutro o godz. 10 w Pałacu 

i 
Sportowym odbędzie sie Spot 
ka.nie lekarzy nośw;econe 
problemom boksu. 

Referat wprowadzający wY 
głosi dr J. Moskwa.. Ponad
to przewidziane są refe!"a.ty KUTNO: 19 STYCZNIA 

„Sbrze1by A(pac:zów" (USA) g. 
18, 20, KRAJ - „Dwaj musz
kieterowie" (czeski) g. 17, 19 

P4BIANICE: MAZUR 
„Za.gubione kroki" (franc.I 
godz. 15.30, 111 .30, 19.30: ROBOT
NIK - „Gdzie jesteś Maatsy
mie" (rad2.) g. 15, 17. 19 

PIOTRKOW: HAWANA -

„Małżeństwo z roosądku" (poi.) ,.O carSkd troo" ('bułg.) godz. 
g,odz. 1.5 .3-0, ta. 20; HUTNIK - 17.łS. 20 I PROGRAM n „Co za radość żyć" (WI.) g. ZOUNSKA WOLA: HEL -
16.45, 19, CZARY - „Uwiedzio „Przygody Wemera Holta" 8.30 Wfad. 8.35 Aud. Red. Spoi. na l porzucoua" (Wł.) godz. (NRD) g. 17, 19, TKACZ .,Cu- 8.55 Od melod-ii do melod!I 9.40 15.30, 17.4S, 20 downa podróż" (szw.) godz. z życia zw. Radz. JO.OO Wiad. TOMASZOW: CHEMLK 15.30, 17.31!, 19.30 10.05 Melodie ludowe. Hl.20 KOll\c. .,Ten wstrętny celnik" (fr.) st.. ZGIERZ: PRZYJAż:tQ ork. PR. l0.50 „Zima naszej go-17:45, 20, MAZOWSZE - 200 „Upade<k Cesu·stwa RzymsklP- ryczy" - odc. s. 11.10 .,Chemfa mil do domu" (USA) g. 15.30, go" (U"lA) godz. 16. 18. 20. dla ludzi w 1967 r.". 11.:!S Konc. 17.45, „Małżeństwo na niby" WŁOKNIARZ - „Zejście do muzyki. 12.06 z kraju t ze (czeski) godz. 20, WŁÓKNIARZ piekła" (poi.) godz. 16, 18, 20 świata. 12 25 Kwa'Clrans z zespo- pt. •łłaik" (W). 

dr Jec!Jińskiego z Krake>wa 
i dr Krze;ikowsklego z War
szawy. Na spotkainie to przy 
Jadą członkowie prezydium 
PZB - prezes R. Lisowski, 
wiceprezes B. Dąbrowski, 
sekreta'l"z generalny St. Czn
perski ! przewodniczący wY 
działu st><>rtowei::o St. Golań 
ski. 

Obrady trwat będ.ą 2 d'1JI. 
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DoWlla'l', Widząc n~lięfoą; a: nawe{ 'wrogą 
postawę tego troglodyty, w jednej chwili 
zrozumiał, że jeżeli nie będzie działał ener
gdc2nie, to nie pozostanie mu nic innego do 
zrobienia, jak tylko opuścić willę. dalie i bw 
datego człowieka. 

- Pan pozwoli, że się przedstawię - po
wiedział, zdecydowanym ruchem wyciągając 
rękę. - Nazywam się Bor}s:owsk~, inżynier 
Stanisław Borkowski. 

- Moje nazwisko Hamer - mruk11lął bro
dacz. Te niespodziewane odwiedziny naj
wyraźniej nie wzbudzały w mm entuzjazma. 
Cofnął się jednak o dwa kroki, wPUszczając 
gościa do przedookoju.. 

- Proszę, niech nan wejdzie. Pati pewnie 
ma jakąś sprawę do mnie. 

DownaT ruSr.!:ył za ponurym olbrzymem, 
który szedł przodem, nie siląc się na żadne 
uprzejmości. 
Znaleźli sie w dużym, mrocznym pokoju. 

Hamer, zamiast otworzyć okiennice, za.pal!l 
światło. 

- Niech pan siada, panie inżynlerze. O 
cbż to chodzi? Nie, nie, ą.ziękuję. Nie palę --

dodał, zobaczywszy przed sobą otwaTtą pa· 
pierośnicę. Papierosy mi szkodzą. 

- Ale nan oozwoll zapalić? 
- Niech nan pali. Panu także S'Zkodzą pa• 

plerosy. Każdemu szkod:zą. No więc .•• ? 
- Przyszedłem do pana w imieniu pana 

Wencla, pana Izydora Wencla - pośpi~
nie wyjaśnił Downar. 

- W imieniu pana Wencla? - zdzlwiił stę 
Hamer. 

- Tak. Wencel to m6j przyjaciel. Pozri.:t
liśmy &ię jeszcze w czasie wojny w Anglii. 
On zastał za granica, a ja wróciłem do kra " 
ju. Teraz przyjechał, jak panu wiadomo, z 
Mediolanu. Dzisiaj rano dostał jakąś wia
domość i musiał niespodziewanie wyjechać 
na Wybrzeże, do Gdyni, czy do Szczecina. 
Prosił mnie, żebym nana odwied.ził i żeby 
pan nrzekazał mu za moim pośrednictwem 
wiadomości. Jutro ma do mnie dzwonić. 

Hamer pracowitym ruchem włożył na nos 
okul:u-y, jakb7 chcial się d<i.tdadniej przyj
rzeć mówiącemu. 

- Ależ, drogi panie, to jak1e§ nieporozu-
mienie. 

- Nieporozumienie? 
- No tak, bo ja nie znani żadnego Wenela:-
Teraz zdumiał się Downar. 
- Jak to pan nie zna Wencla? Wence!, 

Izydor Wencel. · 
- No właśnie Wencel. A ja Wencla n~e 

znam i nigdy nie znałem. 

- Przecież dał mi pański adres i pai\skie 
nazwisko.„ 

Hamer wzruszył potężnymi ramiotiamt Ro
bił teraz wrażenie starego, zmęczonego ozł<>
wieka. 

- Nie wiem - p'owledział cie.bym, nagle 
zgaszonym głosem. - Nie wiem. Albo te'R 
pański Wencel jest niespełna rozumu, aloo 
pan coś Pokręcił. A może I jedno i drugie 
Ja nie znam żadnego Wencla. 

- To niemo?:liwe - upieral się Downar 
- Przecież Izydor.-

- Izydor nie l~fdor - przE!Twał mu nie-
cierpliwie Hamer - Nie znam Wencla i ko
niec. Chyba ja wiem najlepiej. kogo znam, 
a kogo nie znam. 

W tej chwili gdzicl w g"irze rozlegl s1ę 
płacz. Właściwie to nie byl taki zwykły, nor
malny plac?- To był krzyk, przejm11-
jący. nasycony szlochem krzvk rozpaczy. 

Downar drgnął i spojr~ał w kierunku 
schodów, prowadzących ~ pierwsze piętr-">. 

- '!'o nic, to nic - uspokoił go Hamer. -
To moja żona. Ona jest ba'ł'.'dzo zdenerwo
wana. 

- - Może 1n;eba ~ pomóc? Wydaje ml 
się, ł.e.„ 

Potrząsnął głową. 

- Nie, nie, ok nie trzeba, nit! nie mmma 
jej pomóc. To minie, to s'lll"lo przejdzie. 

Krzyk powt~ł się, jeszcze bardzięj prze• 
raźliwy, jesT.C'.'..e bardziej tragiczny. 

Downar wstal. 
- Ależ trzeba tam pój~! 
Hamer wycingnął długą, pot.ężną rękę. 
- Nie trzeba - rzekł nieomal groźnie. 

Nie trzeba. J!l chyba wiem najłepiej.„ 
Downar spvjrzał na nieg„ niezdecydowa

ny. Nie miał żadnego prawa wtrącać się '"N 
rodzinne sprawy tych ludzi. 

- No, jak pan uważa.„ 

- Niech pan już Idzie - mruknął Hamer 
1 zdjął okulary. - Niech pall idzie. Ja ni~ 
znam żadnego Wencla. 

Razem wyszli przed. dom. Przy ~ 
Downar zatrzymał się i spoji1'7',al na og6rd. 

- Piękme dalie. 
I nagle w jednej chWili twarz brodacza 

zmieniła się. Znilmął wyraz gniewu ł ponu
rej zaciętości. Mięśnie jakby się rozpTężyły, 
rysy ruagodni.ały. Wyglądał teraz na poc7lC'!
wego dziadka Mroza albo u olbrzymiego 
krasnoluda. · 

- Lubi pan kwiaty? 
- Barozo - skłamal Downar. - Kwiaty 

to moje hobby. Kocham kwiaty. 
Hamer poufałym rucllem wziął go pod 

rękę. 
- Cieszę się, że paina pozn.elem. Niech pa'!l 

zajrzy jesreze kiedyś do mnif:. Tak może za 
ja.l{ieś dwa tygodnie. Dam panu wspaniale 
aplegierki. A na jesieni pan :robaczy, jak te 
dalie kwitną. Ct:.do! Powiadam panu - cudo. 

Downax serdecznym uściśnleruem dlom po
żegnał zamiłowanego hodow~ i obiecał, że 
wróci po aplegierki. Kiedy s:i.ybkim k:rok:lent 
oddalał S':ię od furtki, znowu posłyszał tea 
przeraźliwy, roz,dzierający kr.tyk. 

Sikora już stal z wozem w umówi.onym 
miejscu. 

- Wszystko w porządku? 
- Tak jest, towarzyszu wajorze. Odw:!oz:-

łem porucznika i tego chłopaka.. Płakał bie
daczysko. 

- Płaika?? 

- Tak. Ok;ropnie l'O'ZPaczal M6wił1 :t.e ~ 
go matka teg" nie przeżyje. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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